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Wspaniała uroczystość na lotnisku mokotowskim

126 samolotów przekazano Armii
R o b o t n i k  ilą s k i  w  p i e r w s z y m  s z e r e g u  o tia r o d a w c ó  v

Zgodnie z  program em  X IV -go  
„T ygodn .Ł  LO P P -u ", który rozpo­
czą ł się w  ubiegły piątek, w  nie­
dzielę na lotnisku Mokotowskim  
odbyła się wspaniała uroczystość odpow iednią 
przekazania polskiemu lotnictwu | s IOwu te, 
126 samolotów ufundowanych 
przez I  iO PP

sce, że w  ten sposób przyczynimy 
się do powstania potężnej arm ii 
lotn iczej, że zapewnim y kra jow i 
naszemu spokój, bezpieczeństwo i 

pozycję w  Europie- 

tak twarde jak  stal 
śląska, tak mocne, jak  mocnym 
być może stowo, które za sobą 
pociąga w ie lk i czyn, zostały przy­
ję te  burzą oklasków, długo nie 
m ilknących.

P R Z E G L Ą D

SAMOLOTÓW
N a zakończenie zabrał głos w i­

cem inister spraw wojskowych, 
gen. Głuchowski, składając w  
imieniu Arm ii serdeczne podzię-

NA LOTNISKU
Juz przed godz. 11 publiczność 

za ję ła  przeznaczone dla siebie 
m iejsce, wypełn iając szczelnie nie 
tylko trybuny, lecz także ulice o- 
b iegu jące lotn.sKo. W prost trybun 
w kilku szeregach ustawiono u- 
iundowane przez społeczeństwo 
samoloty, przed którym i ustawiły 

, się delegacje poszczególnych okrę­
gów  L O P P . o fiarodaw ców  R. P. z kowania m  wspaniały dar społe- 
deregacją okręgu śląskiego, s to ją - ' czeiistwa.
cego na czele fundatorów , a prze-i p 0 przem ówieniach p. wicem i- 
kazującą 51 samoiotów D eiegacje „ ig te r  w  tow arzystw ie generali- 
*. poczcaroi sztandarowymi oraz ^  oficerów , i  przedstaw icieli 
liesft* rze sze młodzieży szkolnej prasy przeszedł przed frontem  
łwiązK! o. wojskowych Sok< ’ ó v , , ustawionej delegacji o fiarodaw- 
Przyspoeobienia Wojsl owego, ju - cówr z nosrczególnych okręgów 
i.aKÓw j-stawione były  pom iędzy: j 0 FP , , t6re rneldowaly gen. Gł i 
tr^bu itroT I chowskiemu o ilości ufundowa-

P ie rw s iy  przem owa prezes nych samolotów 
L O P P  gen Berbecki, podkreślając

RW D  10 p ilot Kalpas dokonawszy 
całegu szeregu pięknych ewolucji 
a m ianowicie „beczk i", loopingów, 
renversm ent i szczególnie udanej 1 przez 
akrobacji, noszącej nazwę „paaa- 
nie liściem ". Na wspaniałej ma­
szynie transportowej RW D  11 w y 
startował p ilo t A,eks' *der Onosz 
ko, który swym bra '. arowym lo­
tem i doskonałym opanowaniem 
maszyny, które rzucało się w  oczy 
n ^et laikom —  wywołał podziw  
i zachvyt.

Jako jeden z ciekawych poka­
zów, odbył się lot szybowca z mo­
torkiem „B ąk", który prowadzony 

p ilota Ciastulę wzbudzał 
zaintt anie swą ładną linią.

Odlot samolotów- do swych 
m iejsc przeznaczenia zakończył 
uroczystość, która w inna pozo­
stać w  pam ięci m e tylko w iązów , 
lecz św iadcząc o potędze zbioro

W y b u c h  in e ta rd y
piAzas pochcrfu młodzieży socjalistycznej

W  niedzielę odbywał się w  W ar­
szaw ie ogólnopolski zlot m łodzie 
ży  socja listycznej. Podczas prze­
marszu uczestników zlotu a le ją  
T rzec iego  Maja, około godz. 13-ej 
na rogu al. Jerozolim skiej i N o­
w ego Światu od strony C afe CIu- 
bu rzucono petardę o dużej snc 
wybuchu.

Skutkiem wybuchu k ilkadzie­
siąt osób zostało rannych a w  a l­
tan ie kaw iarn i Cafe - Clubti w y ­
leciały. szyby. W  tym że domu wy 
lecia ły  szyby r.a drugim  i trzecim

wegc r.ysiłl u powmna pobudzić, p iętrze. Pęk ła  rów nież szyba b o n  
społeczeństwo do nieustannych I .owa w  restauracji „Gastrono 

w ysiłków  we własnym  in teiesie, nia 1

W ezw any lekarz pogtow ia opa­
trzy ł na m iejscu rannych: Jana 
Gapczyńskiego, Józefa  Bożymow- 
skiego, Józefa  Eudowskiego, Cze­
sława W ojszę, G enow efę Sochę, 
oraz jak iegoś żyda który nie po­
dał swego nazwiska. Ciężko ran­
nego Gapczyńskiego z licznym i 
ranami szarpanym i całego c ia ła  
przew ieziono do szpita la Dz. Je- 
3 us Okołc 20-tu osób lekko ran­
nych zgłosiło  sie na opatruneK 
do f i l i i  pogotow ia ratunkowego. 
W ładze policyjne prowadzą do­
chodzenie, celem w ykrycia  spraw 
ców rzucenia petardy.

że dzień ten j ° s t  to moment, w  
którym  L :ga , jak  każda instytucja

POPISY LOTNICZE
Po przeglądzie odbyły się cie-

śada sprawozdanie ze swej dzia- *cawe popisy samolotów RW D, 
łalnośei i przedstaw ia plon swej którym z w ielkim  zainteresowa-
praey, wałcazująp na wspaniały 
dar w ojew ództw a śląskiego w  po­
staci 51 maszyn.

r o b o t n ik  ś l ą s k i
MOWI

Następnie zabrał głos przedsta­
w ic ie l Związku robotników śląs­
kich, hutnik z huty „F lo r ia n ", 
M aksym ilian  Halama, k tóry  w 
im ieniu rzesz robotniczych zs 
znaczył, że robotnik polski rozu 
m ia i w ie  doskonale, że ber silne- 
zbrojna, czym dla n iego je s t  ar­
m ia i  w ied  oskunale, że bez silne­
go lotn ictw a nie ma silnej Polski. 
M ów iąc o wysiłku finansowym  ro 
botmków. k tórzy w z ię li udział w  
zbiórce na rozbudowę polskiego 
lotn ictwa, zaznaczył, że „o  ko­
nieczności te f o fia ry  nie musiał 
nas nikt przekonywać, do podnie­
sien ia je j  nie musiat nas nikt na­
kłaniać, zrob iliśm y to samorzut­
n ie  w  tym  przekonaniu, że odda­
jemy największą przysługę Pol-

niem przyglądała  się publiczność 
ok lasku jąc  g d ą c o  ew olucje po­
w ietrzne, dokonane przez naszych 
lotników.

Jako p ierw szy w ystartow ał n?

Gen.
Co r o b i ł  g e n . S k o b l i n  m ie x l z g  1 2  o  1 3 . 4 0 ?

SkoMin i jegs żona oskarż? ni
o  z i r g a n i z a w & n i e  porwań a  g e n . M .l ł e r a

PARYŻ, 36. 9. W  niedzielę w śledz­
twie, dotyczącym *-prav \ zniknięcia 
generałów Millers i SKobfina zaznaczy 
ła się pewni, przerwa. Władze zajęte 
są tłumaczeniem tzeregt dokumentów 
naiezionycn podczas rewizji Zdaje 

się jetmak, żl dokument te żadnych 
nowych szczegółów do śledztwa nie 
wniosą.

NARADA  
W  REJTAURACJf ,

Były oficer armii cai skiej. a obec­
nie kemer w jednej z restauracji pary­
skiej złożył sensacyjne z„ ł anie w 
którym stwierdza, że na kilka _ dpi 
przed zniknięciem gen. Millera, .idział 
on w restauracji, w której pracuje gen

S e s j a  b u d ż e t o w a
będzie zwołana w połowie października

„D zienn ik  Lu dow y" donosi, że 
roku bieżącymi sesja budżeto-

S z c z e g ó ł y  m o t y w ó w  w y , o k u
w  s p r a w ie  C h ? s k :e l£ w lc za

Sąd Apelacyjny sporząaza obszer­
ne motywy w sprawie Judki Cheskie- 
lewicza, który jak wiadomo skazany 
został w drugiej instancji na bezter­
minowe więzienie po uchyleniu wyro-

Bujaka w Mińsku Mazowieckim. Mo 
ty wy te doręczone bedą stronom w 
początkach października, poczyni stp- 
nie się wiaciomym czy również Urząa 
Prokuratorski wystąpi ze skarg? ka-

ku śmierci za zabójstwo wachmistrza sacyjną ao oąau Najwyższego.

wa Sejmu zwołana zostanie wcze 
śniej niż zwykle, a m ianowicie 
ju ż w  połow-ie października.

D ecyzja  w cześniejszego zw oła­
n ia sesji spowodowana został? ży 
czeniami posłów i senatorów7, 
wyrażonym i w- czasie poprzed­
n iej sesji, którzy narzekali, że 
krótki okres sesji budżetowej nie 
daje możności gruntownego prze 
pracowania projektów  ustawo­
dawczych.

Millera, ger., Skoblina, p. Skoolin - 1 któremu ultgli prz*d kilku laty. Prasa 
newi.Ką oraz dwóch nieznanych w paryska wyraża jednak szereg wątpli-
Koiach emigracyjnych osobistości, 
Którzy prowadzili ja kuś pouiną rozmo­
wę. Po rozmowie trwającej około 
dwóch godzin, całe grono opuściło re­
staurację.

BIEDAK CZY ROGACZ*
Ciekawym immentem spiawy jest 

fakt, że g=n Skoblin w dniu-zniknię­
cia gen, Millera znajdował się całko­
wicie bez pieniędzy tak, iż zmuszony 
był pożyczyć 200 tranków ed jednego 
ze swych kolegów z armii carskiej, 
który jest obecnie sprzedawcą gazet 
w Paryżu. W  tym samym jednał dniu 
żona jego zamówiła w jed dym z ma­
gazynów paryskich toalet,' na ogólną 
sumr 27p0 franków. Wład/c śledcze 
starają się wobec tego ustaiić kwestie 
warunków materialnych państwa Sko- 
blin Żyli oni na dość szerokiej stopie, 
posiadając luksusową willę na jednym 
z przedmieść Paryża ora/, samochód. 
W  czasie ptzesluchania p. Skoblin • 
Plewicka oświadczyła, że wraz z me 
żem utrzymywała się ze swych hono­
rariów koncertowych, które wynosiły 
po 25 tysięcy franków7 za tóernee 
Prócz tego po. Skoblin otizymaii od­
szkodowanie W wysokości 6( tysięcy 
franków za wypadek autobusowy,

R e f o r m a  m i e j s k a

P g P E S 2 E
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W TRZECH WIERSZACH

H Naza. cie i Akre zamordowano 
m-och .ybitrych przywódców arab- 
ałne" Opinia arabska obarcza tą 
zbrodni’  żydów palestyńskich.

Poseł ao parlamentu szwedzkiego, 
BjoetKman prowadząc samochód 
wp-dł na przejeździć kolejowym pod 
pociąg który wlókł samoc ód na 
przestrzeni około too m. Szczęśli 
wym zmegieir oKoliczności Bjoerk 
man zos'. -1 jedynie lekko -anny.

Czerwony tn ouna w Walencji ska 
za, na śmierć czterech dziennikarzy z 
Saragossy, którzy udawali się do 
ple-wszych Unii wojsk na.odowych, 
lecz z otądziłi w drodze i wpadli w 
rece oddziałów rządowych.

# *

Dc Bukareszt >.byf metropolita 
polsk. ego kość! prawosławnego, 
Dionizy, celem Uoicnia wizyty oa 
triorazc lumuńskienn., Mironowi.

C h ł o p  p r z y  s w y m  d z i s i e j ­
s z y m  s t a n i e  w i e d z y  f a c h o w e j  
h a n d l o w e j  lu b  r z e m i e ś l n i c z e j ,  
m e  b ę d z i e  m ó g ł  i n a c z e j  r o z ­
w i ą z a ć  p r o b l e m u  p o ls z c z e n i a  
h a n d l u  i r z e m io s c a ,  j a k  t y l k o  
z a c z y n a j ą c  o d  s a m e g o  p o c z ą t ­
k u ,  o d  s t r a g a n u ,  m a l u t k i e g o  
s k l e p i k u ,  w z g lę d n i e  n iew  ie l-  
k i e g o  w a r s z t a t u .  I d o p ie r o  z 
b ie g i e m  la t ,  wrfi.z z e  M o b y w a  
n i e m  w i e d z y  f a c h o w e j  i ‘ d o -  
r o n k i e m  m a ic r i .a ln y r u ,  b ę d z i e  
m ó g ł  w z n o s i ć  s ie  w  h i e r a r c h i i
m i e s z c z a ń s k i e j .

W  m i ę d z y c z a s i e ,  z a  p a r ę  
la t .  w c h o d z i l i b y  w7 ż y c i e  ł a ­
d z ie  ^ w ycho w an i w  n o w y c h  
s z k o ł a i  h  f a c h o w y c h  ci,  m a ­
j ą c  p e w 7n e  p r z y g o t o w a n i e  t e o ­
r e t y c z n e ,  m o g l i b y  z a c z y n a ć  
s w ą  p r a c ę  j u i  o d  w y ż s z e g o  
s z c z e b l a .  J e d n i  i d r u d z y  j e d ­
n a k  b ę d ą  d ł u g o  j e s z c z e  po- 
tr z e b o w 7a h  p o m o c y  i  o p a r c i a  
w  s w e j  c o d z i e n n e j  w a l c e  ż y ­
c i o w e j .  B ę d ą  p o tr z e b o w -a l i  
n ie  t y l k o  p o p a r c i a  f i n a n s o w e ­
g o  o d p o w i e d n i c h  i n s f y t u c y j ,  
n ie  t y l k o  c h ę t n y c h  i  ż y c z l i -  

1 w-ych kupujących, lun lacho-

w7ej  r a d y ,  a le  w7 p i e r w s z y m  r z e  
d z ie  m u s z ą  m i e ć  g d z i e  s ię  z a o  
p a t r y w a ć  v- p o t r z e b n y  i m  to ­
w a r ,  m u s z ą  m i e ć  g d z ie  m i e s z ­
k a ć

1 d la te g o ,  j e s t  k w e s t i ą  n i e ­
z m i e r n e j  w a g i ,  a b y  r ó w n o l e ­
g łe  z  p o w s t a w a n i e m  m a s y  
d r o b n y c h  s k le p ó w 7 i  w a r s z t a ­
tów7 r z e m i e ś l n i c z y c h ,  t w o r z y ł y  
się. r ó ż n e j  w i e lk o ś c i  p o ls k ie  
h u r t o w n i e ,  o d  z u p e ł n i e  m a ­
ł y c h ,  a ż  d o  n a j w i ę k s z y c h .
m n i e j s z e  i  w i ę k s z e  f a b r y k i  i 
w y t w ó r n i e ,  s k ł a d y  i t o w a r z y ­
s tw a  p r z e  w o z o w e . T y l  k o  .n ie j  a 
t y w a  p r y w a t n a ,  o d p o w i e d n i o  
p o b u d z a n a  i k i e r o w a n a  p r z e z  
w ł a ś c i w e  o r g a n a  p a ń s ‘ w o w e ,  
m o ż e  p r o b l e m  te n  r o z w i ą z a ć .  
P o n ie w -a ż  z a ś  z a g a d n i e n i e  to 
j e s t  j u ż  z n a c z n i e  b a r d z i e j  
s k o m p l i k o w a n e  o d  p o p r z e d ­
n ic h  i  w y m a g a  o g ó ln e g o  p r z y  
g o t o w a n i a  u m y s ł o w e g o ,  s i łą  
r z e c z y  d o  j e g o  w y k o n a n i a  je s t  
w7 p i e r w s z y m  r z ę d z i e  p r z e z n a  
c z o n a  i n t e l i g e n c j a ,  w7 c z y n i  
z n a c z n ą  r o l ę  p o w i n n a b y  o d e ­
g r a ć  in t e l i g e n c ja  z i e m i a ń s k a ,  
przez reformę rolną ze w s i

u s u n i ę la .
J.ej te ż  m u s i  w  g ł ó w n e j  in ic  

r z e  p r z y p a ś ć  w  ud zia le ,  z a d a ­
n ie  w y k u p i e n i a  z  r ą k  ż y d o w ­
s k i c h  n i e r u c h o m o ś ć ’ m ie j  
s k ic h ,  a b y  n o w o  p r z y b y w a j ą ­
c y  d o  m i a s t a  k u p c y  i r z e i i b c ś l  
nic.;- m ie l i  g d z i e  z n a l e ź ć  l o k a ­
le  n a  m i e s z k a n i a ,  c z y  tez  w a r ­
s z t a t y  p r a c y .

T r u d n o  s o b ie  j e d n a k  w y o ­
b r a z i ć ,  a b y  b e z  p o m o c y  o d p o ­
w i e d n i e g o  u s t a w o d a w s t w a  
p a ń s t w o w e g o  w y k u p  n m r u c h o  
m o ś c i  z r ą k  ż y d o w s k i c h  m ó g t  
s ię  o d n y ć  p l a n o w o ,  t a k ,  a b y  
a k c j i  t w o r z e n i a  p o ls k i e g o  s t a ­
n u  ś r e d n i e g o  p r z y n i ó s ł  m o ż l i ­
w ie  j a k  n a j p e ł n i e j s z e  k o r z y ­
śc i.

D l a t e g o  też  n a l e ż a ł o b y  n a 
m o c y - s p e c j a l n e j  u s t a w y ,  u ł o ­
ż o n e j  n a  w7z o r  u s t a w y  o r e f o r  
in  ie r o ln e j ,/  o g ł a s z a ć  w7 p e w ­
n y c h  o k r e s a c h  c z a s u  „ l i s t y  
g r o d z k i e " ,  t. j .  i m i e n n e  l i s t y  
d o m ó w ,  n a l e ż ą c y c h  do  ż y d ó w ,  
m a j ą c e  —  n a  z  g ó r y  u s t a l o ­
n y c h  w a r u n k a c h  u l e c  p r z y m u  
s o w e m u  w y k u p o w i .  K a ż d o r a ­
z o w y  n a b y w c a ,  w y ł ą c z n i e  c z lo

n e k  n a r o d u  p o ls k i e g o ,  m u s i a ł  
b y ’ o d p o w i a d a ć  p e w n y m  w a ­
r u n k o m ,  z  k t ó r y c h  n ie  p o s i a ­
d a n i e  d o t ą d  je s z c z e  ż a d n e j  
n ie r u c h o m o ś c i  d a w n ł o b }
p i e r w s z e ń s t w o  k u p n a .  W  w y ­
p a d k u  z g ł o s z e n i a  s ię  p a r u  r o w  
n o r z ę d n v c h  r e f l e k l a n t ó w 7, d o ­
k o n y w a n o  b y  p o m i ę d z y  n im i  
l i c y t a c j i ,  n a d w v ż k a  z a ś  u .z js-  
k a n a  p o n a d  u s t a l o n ą  c e n ę  
s z ł a b y  n a  d o b r o  S k a r b u  P a ń ­
s t w a .  N a  p o p i e r a n i e  p o l s k i e ­
g o  h a n d l u  i  r z e m i o s ł a ,  f l o ś ć  
d o m o w ,  p r z e z n a c z o n y c h  c o r o ­
c z n i e  do  p r z y m u s o w e g o  w yiku 
p u .  b y ł a b y  ś c iś le  z .a leżn a  od  
m o ż l i w o ś c i  n a b y w c ó w  i s y t u a ­
c ji  r y n k u  f i n a n s o w e g o .

B y ł b y  to w y k u p  p r z y m u s o ­
w y  z a  o d s z k o d o w a n i e m .  U s ta  
w o d a w s t w o  t a k ie  p o s m v a ł o b y  
n a p r z ó d  s p r a w ę  p o ls z c z e n i a  
m i a s t  i b y ł o b y  n a t u r a l n y m  w y  
r a z e m  o d b y w a j ą c e g o  s ię  p r o ­
c e s u  o d ż v d z a n i a  P o l s k i .  N ie

wości, czy te fundusze pozwoliłyby pp. 
Skoblin i.a tak wystawne życie.

Po przesłuchaniu p, SKobliu - Ple- 
wlckiej francuskie wiadze śledcze u- 
stalify, że przebieg dnia gen. Skooli- 
na w świetle zeznań jego i ny zawie­
ra lunę mięazy godzinami 12 a 13.40, 
to jest w tym właśnie czasie, gdy gen. 
Miller miał wyznau/.one swoje ajern- 
nicze spotkanie, po którym zniknął.

ARESZ10 W ANIA  
I LISTY SOŃCZF

Sędzia śledczy po przesiuchanm p. 
Plewickiej oskarżył ją o współudział 
w uprowadzeniu gen. Millera, zarzą­
dzając jednoc/eśiie natychmiast łwe 
jej uwięzienie. Władze śledcze roze­
słały również listy gończe i nakazy 
aresztowania gen. Skoblina, jako po­
dejrzanego o porwanie lub udzia! w 
porwaniu gen. Millera.

Prócz gen. Skoblina, jak śię okazu­
je, zniknął również od dwóch ani je­
go brat, również Dyiy oiicer armii 
carskiej.

KIM JEST 
PAKI PLEWICKA  

SKOBLIN
Aresztowana w związku i zagńif- 

ciem gen. Millera żona gtn. Sitoblina 
p. Nadieżda Plewicka - Skobhn znana 
była przed wojną i w pierwszych Ja­
tach jej trwania, iako znakomita wy- 
nonavczyni rosyjskich pioserel ludi- 
wych. Za czasów Stołypina Plewicką 
opiekowało się specjalnie stronnictwo 
nacjonalistów rosyjskich, uważając ją 
jasgdyby za. wcielenie swych ineałów 
w dziedzinie sztuki ludowej. W  tym 
czasie Plewicką wprowadzono na 
dwor carski.

Poza jej talentem śpiewaczym w p. 
Plewickiej upatrywano doskonały typ 
ludowej piękności rosyjskiej. Jej bli­
skim przyjacielem był słynn. w swoim 
czasie poseł besarn->ski dc tłumy Kru- 
pienskij, przyjaciel Pucyszkiewicza.

Po rewolucji p. Piewicka wraz z mę­
żem wyemigrowała do Francji i tutaj 
występowała nadal jako śpiewaczka.

A r e s z t o w a n i e

t a i e m n k z e g o

ze g a rm is trza
Straż graniczna aresztowała w7 

pobliżu granicy polsko - rumuń 
skiej w7 Śniatyniu ta jem niczego 
osobnika, podającego się za oby­
watela jugosłow iańskiego, Ta li- 
cza Halima. rzekomo zegarm is­
trza z Zagrzebia. Aresztow any 
przedostał sie do Polsk i bez wv-

g o d z iio b y ,  tak  ja k  k a żd e  in ne  maganycn dowodów i  nfe mógł 
w y w ła s z c z e n ie  za od ^ zk od o - j w yjaśn ić celu przybycia  do Poł- 
w a n i e m ,  w -c h rz e ś c ija ń s k ie  po  | ski. Pod ję te  zostało dochodzenie

i dia u sta len ia  tożsamości przemyt 
J. O. I. n ika

c z u c i e  n a r o d u .


